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Część Urzędowa.
K R Ą K Ó W- 

W  dniu 1T lutego 1834 r; o godzinie 10' 
z rana, prawnie zajęte ruchomości jako to: 
obrazy prostego m alow an iaram a  z blejtra- 
jnem, łó żk o , szafki, kuferek,. : t. p. przed­
mioty przez publiczną licytacją w gmachu 
i^dkiennic Krakowskich sprzedane będą- 

W  Krakowie d. 8 Lutego 1834 r.
J. Słodkowski, K. S.

Część Nieurzędowa.
P O L S K A

W arszawa  1 Lutego.- 
Urząd Municypalny M . S. Warszawy.- 
Stosownie do reskryptu Kommissji Rzą­

dowej spraw wewnętrznych, duchownych i  
oświecenia publicznego zdnia 10 z. m. zw y- 
dzinłu administracji, podaje do wiadomości 
interessoWBnych osób, że podług udzielonej
JO. X ciu  Feldmarszałkowi Namiestnikowi 
Królestwa przez Kanclerza Państwa F cssy j- 
skiego wiadomości, Rząd Cesarsko-Austrja- 
cki ustanowił: aby przychodzący z zagranicy 
czeladnicy rzemieślniczy, przepuszczanymi byli 
do krajów austrjackich tylko pod następują- 
cemi warunkami: a) Kto się wylegitymuje 
książką wędrowną lub paszportem i kto pod 
względem obyczajów, oraz sposobu myślenia 
me jest podejrzanym, b) Kto najdalej w dwa 
miesiące po przybyciu zajmie się pracą swe­
go rzemiosła, łub udowodni, że dla słabości

zdrowia, temu' zadosyć uczynić nie był wsta­
nie. c) Kto w czasie przejścia granicy oka­
że j iż posiada kwotę najmniej 8 złotych mo­
netą konwencyjną, to jest złp: 32. Gdy zaś 
z mody decyzjf Rady administracyjnej króle­
stwa Polskiego rozporządżonem zostało: 1) 
Z r czeladnicy rzernreślh‘.czy za książkami wę- 
drownemi lub kunszaftami podróżujący, być 
m ogą bez- przeszkody wpuszczani do króle­
stwa polskiego1, zobowiązkiem  aby się urzę­
dy poficjine przekonywały- każdym razem o 
prawdziwości książek pomienionych, tudzież 
o tern, czyli produkujący takowe, posiada 
rzemiosło w nieb wymienione. 2. Ze każdy 
rzemieślnik na- zasadzie książki wędrown~, 
dc królestwa Dolskiego wpuszczony,, obo­
wiązanym: jest na! każde wezwanie władzy 
policjinej złożyć wiarogodne dowody, że naj­
dalej' we 2 miesiące po wejściu) w granice 
królestwa, zajął się właściwą pracą, lub że 
z  powodu słabości zdrowia, temu zadosyć 
uczynić niemógł. 3. Ze skoro rzemieślnik 
rozporządzeniu artykułu powyższego zadosyć 
uczynić nie jest w stanie, ma być natych­
miast kosztem skarbowym przez straż we­
wnętrzną za granicę wytransportowanym, 
przeto władze połicjine miejscowe nad wy­
konaniem powyższych rozporządzeń ściśle 
czuwać będą. Urzędy starszych respective 
zgromadzeń, tudzież, majstrowie właściwych 
rzem iosł, obowiązani są o wszystkich wia­
domych sobie czeladnikach, którzy zamiast 
trudnić się przyzwoitą pracą i zarobkiem,
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puszczają się na włóczęgę i tułaciwo, i od­
dają się pijaństwu lub próżniactwu , natych­
miast koiniuissarzowi policji wykonawczej 
właściwego cyrkułu meldować. — Referendarz 
stanu prezydent J . Łaszczyński. —  Sekretarz 
Jlny G. Jaholkowski.

Publiczne posiedzenie Dyrekcji głównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego , za­
gaił w dniu onegdajszyin, w zastępstwie dy­
rektora głównego prezydującego w K om inis- 
sji Rządowej przychodów i skarbu, radzca 
stanu Lubowidzki, prezes Banku Polskiego, 
głosem następującym: 

p a n o w i e !
« Z  wyższego polecenia otwieram znowu 

posiedzenie władz Towarzystwa Kredytowe­
go, dla wysłuchania zdania sprawy Dyrekcji 
głównej z czynności upłynionego półrocza.— 
Kilkanaście podobnych epok upłynęło, a po­
siedzenia wasze ani na chwilę przerwane nie 
były. W  publicznych zdaniach sprawy, mie­
liście do przedstawienia różne szczegóły ad­
ministracji, wasze prace i usiłowania wśród 
nadzwyczajnych okoliczności; lecz dzięki 0 -  
patrzności, nie było do doniesienia ani klęsk, 
ani nieszczęść instytucji. Przebiegła ona prze­
szło czwartą część czasu zakreślonego sobie 
Istnienia, bez żadnego zachwiania się, bez 
nadwerężenia iu t e iessu bądź stowarzyszonych, 
bądź właścicieli listów zastawnych.

Praee wasze upłynionego półrocza odzna­
czają się równie swą w ażnością 'jak rozcią­
głością. Podwojonych usiłowań wymagało 
rozpoznanie liczniejszych jak zwykle żądań
0 ndzielenie pożyczek. Nieść także trzeba 
było troskliwe starania o pomnożenie zaso­
bów kassy, z której znakomitsze jak w ka- 
żdeiu zpoprzednich pólroczów przypadały do 
uiszczenia summy.

W  źródłach prawem przewidzianych itro- 
skliyrością Najjaśniejszego Pana wcześnie po­
mnożonych, znaleźliście Panowie dostateczne 
środki do zaradzenia tym potrzebom, i je ­
den z najgłówniejszych celów powołania wa­
szego, wyplata należności wierzycielom to­
warzystwa, w całej rozciągłości osiągnięty 
został. Dla tego też listy zastawne ciągle 
pomyślnego doznają kursu i zyskują na za­
ufaniu we wszystkich klassach mieszkańców, 
którzy im kapitałów swoich, a nawet szczu­
płe oszczędzonego grosza nie wahają się po­
wierzać. —

T o  zaufanie nader jest usprawiedliwione,
1 gdyby natura listów zastawnych dokładniej

była znaną, gdyby kupujący papiery publi­
czne więcej zgłębiali ich zasadę i przyszłą 
pewność, zyskałyby niewątpliwie pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innemi. Papiery na 
majątku publicznym oparte, zawisły konie­
cznie od pomyślności interesów skarbowych. 
Każde w tych zawikłanie, każde wstrząśnie- 
nie polityczne, musi tamtych kredyt nadwe­
rężać. Lecz listy zastawr.e, oparte na nie­
ruchomej własności, równie stałą wartość 
mieć będą, jak tu ziemia, której część wyo­
brażają. Przetrwać one powinny wszelkie 
zmiany lub zamieszki, i nie zawiodą położo­
nego w nich zaufania, dopóki tylko święte 
prawa własności szanowane będą.

Niechaj w’ięc, panowie, to przekonanie, 
że tak użyteczna instytucja pieczy waszej 
poruczona została, będzie wam zachętą do 
pracy i wytrwałości w usiłowaniach. Macie 
do tego i inny jeszcze ważny powód. Jeste­
ście magistraturą, do której wyhorem współ­
obywateli, dla zatrudnień około dobra pn- 
hłicznego, powołani zostaliście. Owoc pra­
cy waszej, ta pośrednictwem rządu poniesio­
ny do tronu, świadczyć będzie o waszej oby­
watelskiej gorliwości i przemawiać do serca 
monarchy, o zachowanie krajowi temu tej 
przychylności i ojeowskiej opieki, w których 
przyszłej naszej pomyślności jedyną pokłą? 
damy nadzieję.®

Glos JW : radcy stann Morawsk:tgo, pre­
zesa dyrekcji głównej towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, miany na publicznem zda­
niu sprawy dnia 1 lutego 1834 r.

Lat siedm dziś właśnie upływa, jak w tem 
zebraniu dyrekcja główna, po raz pierwszy 
zdając sprawę z początkowych działań, wy­
łożyła szereg swych mnogich i trudnych czyn­
ności, dojźrałsze zaś ow oce, następującemu 
czasowi pokazała. Od owej chwili każde 
ubiegłe półrocze , wykrywało rozciąglejsze 
rozwijanie się instytucji naszej, coraz pomyśl­
niejsze je j dla kraju skntki. Kiedy nam dziś 
przychodzi po raz 15ty przed władzą nadzor­
czą zdać sprawę z czynności półrocza 2go 
1833 r . , przynosimy z radością pod surowy 
i światły sąd wasz, dostojni panowie, rachu­
nek z bliskiej ostatecznego wykończenia bu­
dowy, równie wzniosłej jak pożytecznej. O - 
parta na trwałych zasadach, starannie wy­
kształcona, troskliwie od nadwerężenia zasła­
niana, jest już i będzie, niepożytym pomni­
kiem wdzięczności dla wspaniałomyślnego i 
mądrego je j twórcy.
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1'owarzystwo kredytowe ziemskie dobie­
ga zakreślonego przez prawo kresu i dosię­
gnąć go w roku bieżącym spodziewa się.

Wierzytelność ogólna obecnie na dobrach 
ziemskich w summie 229 miljonów posiada­
na, z ułatwieniem reszty zażądanych poży­
czek , dojdzie zapewne do 250 miljonów.

Punktualne spłacenie wartości wylosowa­
nych listów zastawnych i uplynionycli kupo­
nów,  utrwala zaufanie powszechne, do na­
szych znaków obiegowych, i zapowiadaćtzda- 
je  się dalszy w zrost, jjż  dziś znakomitego 
ich kursu— m ozc w niezbyt odległym czasie 
ubytek onych, przez stopniowe umarzanie 
w stosónkach prywatnych, dotkliwie u su w a­
ny będzie.

Wzrastająca z pożytkiem ogólnym wie­
rzytelność na dobrach prywatnych przez po­
zyskiwanie pożyczek, sprowadza jednocześnie 
dwła ważne następstwa: pierwsze, że wolno 
jest pożyczającemu opłacać w czternastu na­
stępnych ratach półrocznych, fundusz amor­
tyzacyjny, już teraz za czas ąplyniony towa­
rzystwu należący się, i z tego źródła mamy 
do częściowego odzyskiwania przeszło pięć 
mil: Zł. drugie, że w każdym półroczu prze­
znaczamy na umorzenie listów zastawnych 
cały fundusz amortyzacyjny, tak jakbyśmy go 
natychmiast i w zupełności pobrali. Ztąd 
wynika, że w zastępstwie stowarzyszonych, 
bank polski fundusz potrzebny na zupełne 
spłacenie listów zastawnych zalicza.

Dotąd jest winna dyrekcja główna temuż 
bankowi blisko półczwarta miljona, z których 
od jednego miljona, skarb publiczny, skut­
kiem najłaskawszych N. Pana rozporządzeń, 
od reszty zaś towarzystwo nasze prowizją 
opłacać mieć będzie obowiązek.

Tym dobroczynnym działaniom i wypły- 
wającym z nich skutkom winno jest towarzy­
stwo obecny stan swej pomyślności, onym 
zawdzięcza w znacznej części kraj, szybkie 
niknienie siadów zgubnej niedawno wojny, 
albowiem od czasu przywiocenia obecnego 
porządku, towarzystwo nasze wypuściło li­
stów zastawnych w obieg za piędziesiąt kil­
ka miljonów, które jak ożywiająca rosa po 
kraju rozlane, skutecznie wsparły, wynisz- 
czałe rolnictwo i dźwignęły strętwiały prze­
mysł.

Pomnożenie nowych dla towarzystwa obo­
wiązków ustać ma W roku bieżącym ; nato­
miast władze jego wykonawcze podwoją u-

silność w świątobliwem zadość czynieniu, 
zaciągniętem, a tak mamy nadzieję pozyskać 
z czasem świadectwo, że przy łaskawej rzą­
du opiece, instytucja nasza, stawszy się ob- 
fitem źródłem pomyślności krajow ej, prze­
trwawszy bez zachwiania wiary publicznej 
nieprzyjazne chwile, ziści aż do końca swe­
go, wszechstronne oczekiwania.* ( G. c , w .)

F R A  N C J  A.
Paryż 29 Stycznia.

W  dniu wczorajszym dawała królowa bal 
dla dzieci, na którym bawione się do półno­
cy. Dzieci zaproszonych w raz z matkami 
było 500.

W czoraj w wielu salonach rozmawiano o 
zmianie posłów francuzkich przy niektórych 
dworach. Między inneini m ów iono, że hr. 
Rumigny zamieni swą dotychczasową posa­
dę w Szwajcarji na Madryt. Hr. Rayneval 
dotychczasowy poseł w Madrycie uda się do 
Wiednia, a teraźniejszy poseł francuz!. przy 
rządzie anstrjaekim hr. Saint-Aulariie zno' 
w.u udać się ma do Rzymu. Margrabia La- 
tour-MauborgCma zająć miejsce pana Rumi- 
gny w Szwajcarji.

National zawiera list z Madrytu z d. 17 
stycznia. »Pan Martinez de la Rosa objął 
w d. 16 b. m. swoje urzędowanie. W ie­
czorem udał się podług swego zwyczaju, na po­
siedzenie tygodniowe Akademji hiszpańskiej 
której od dawnego czasu jest sekretarzem,. 
Krok ten pierwszego ministra bardzo podo­
bał się publiczności, został więc tu przyję­
ty z zapałem. »Moi panowie, rzekł do przy­
tomnych kollegów , chociaż jestem sekreta­
rzem państwa, rneprzestaje bydi jednak se­
kretarzem Akademji i więcej jestem za ty­
tułem pierwszym, który mi przynajmniej 
na zawsze zapewniony.’* Upadek p. Rurgos 
ministra spraw wewnętrznych jest więcej niż 
pewny. Opinja publiczna przeznacza za na­
stępcę jego p. Toreno. (G .łi.r .)

W Ł O C H Y -  
Jego Świątobliwość Grzegorz X V I  w d. 

20 stycznia odprawił w Watykanie tajny kon- 
systorz na którym mianował 2ch kardynałów, 
to jest: Monsin. Giacomo Luigi Brognole ar­
cybiskupa, dyrektora skarbu, i Mg nor Gri- 
inaldi, gubernatora Rzymu i jeneralnego dy­
rektora policji państwa papiezkiego. W i eiu 
arcybiskupów i biskupów, między innem iA-
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nastazcgo Sedlng kanonika honorowego ka­
tedry W rocławskiej, biskupem Chełmińskim.

Dnia 20 stycznia. —  Donoszą z Parmy 
i i  tam popełniono okropne morderstwo. Rad­
ca stanu, jeneralny dyrektor policjr Odoardo 
Sartorio, na d. 19 stycznia wieczorem-,, na 
ulicy napadnięty i sztyletem śmiertelnie pchnię­
ty został. Z tej przyczyny księżna panują­
ca Mar ja  Ludwika wydała trzy dekreta. 1) 
mianuję tymcaasowie podpułkownika Schwing 
jenerałnym dyrektorem policji. 2 )  z d. 21 ,  
przeznacza wdowie po zamordowanym dyre­
ktorze pensją z laOttłir. 3 ) z d. 22, nagro­
dy za odkrycie winnego 10,000 lir. obiecuje.

  (d . A .)

JSra 14,690. 2. — p* D . s.
U W I A D O M I E N I E .

C. K . dosprzedazy dóbr skarbowych W Ga- 
icji ustanowiona kommissja czyni wiadomo, 
ie  dnia 14 Marca 1834 rok u , o godzinie 
lOtej przed południem W budynku guberni- 
alnym we Lwowie 2gi> oddział państwa ka­
meralnego Krzeczów, w cyrkule Bocheńskim 
położonego, z posada Przybórów, Łęki, Rysie 
i Rudy składającego się przez publiczną licy­
tacją sprzedawany będzie.

Cena fiskalna wynosi 23,953 zlr. 53 3/% 
kr. w M .E ., której lOta część przed licyta­
cją w gotowiznie albo w papierach stanu na 
oddawcę w M. K . brzmiących, podług ich 
wartości obiegow ej złożyć lub tez hypote- 
C7 n ie  zabespieczyć należy.

Dla ułatwienia tym licytantom, którzy dla 
wielkiej odległości, lub dla innych przyczyn 
na licytacji bydż nie m ogą , alho publicznie 
licytować nie ch cą ,  dozwolono zostaje, by 
oferty na piśmie przed licytacją, albo pod­
czas tejże przesiali, łub też do komtnissjt 
licytacji pod pieczęcią podali; lecz takowe 
oferty muszą; 

aj w sobie oznaczoną słowy i liczbą wy­
razić się mającą summę w M. K. za­
wierać; a zatem na takie oferty które tyl­
ko na pewne procenta, albo na pewną 
summę nad ofertę, na licytacji osiągnio- 
ną, lub przez innego oferenta podaną 
opiew ają, względu miano nie będzie;

b) w tychże offertach zawierać się powin­
no, że oferent wszystkim wmrnnkom li­
cytacji ulegać ch ce , które w protokóle 
licytacji umiesczone są , i przed rozpo­
częciem licytacji przeczytane będą;

c)  do oferty załączone bydź musi 10 pro­
centowe wadjum ceny fiskalnej, w goto- 
wiźnie albo w obligacjach na imię od­
dawcy opiewających, i procent wM . K. 
przynoszących podług ich kursu obra- 
chowanych; nakoniec

d) takowa oferta podpisaną bydź musi 
przez oferenta in?iuniem“ i nazwiskiem 
rodzinnńm, z dołożeniem godności i miej­
sca pobytu oferenta.

Zapieczętowane offerty po-skończonej ust- 
nćj licytacji zostaną rozpieczętowane. Ofer­
ta zawierająca w sobie najwyższą summę 
jest stanowczą, i oferent zaraz jako najwię­
cej podający, do protokółu licytacji wpisa­
nym zostanie. Gdyby oferta na piśmie po­
dana , z  osiągnioną na licytacji największą 
ofertą równa była, natenczas otrzyma pier­
wszeństwo nstny licytant, jeżeliby zaś dwie 
lub więcej offert na piśmie równą snminę 

•w sobie zawierały, natenczas kommissja li­
cytacji zaraz przez los rozstrzygnie, które­
mu z  oferentów dobra przyznane bydź mają

R u b r y k i  p r z y c h o d ó w  są.
a) w gruntach dominikalnych ::

7 morgów 1472 kwad.sąż: poła ornego, 
& -  493 -  łąk,

93 -  2 0 1 5 /6 ,-  -  pastwisk,
48 -  1486 -  - stawów,

749 -  1239' -  -  lasów.
b) w daninach inwentarskich:

52 korcy 6 3 /6  garncy przenicy,
277 -  272 /6  -  Żyta, ‘
272 -  142/6  -  jęczm ienia,
156 - 314 /6  - owsa.
208 parobydlnych dni pańszczyzny ciągłej, 
667 dni pieszych,.
592 zlr. 45 kr. czynszów domowych i innych.

W reszcie poddani obowiązani są pańszczy­
znę ciągłą i pieszą do opędzenia- gospodar­
stwa potrzebną, za cenę abolicjiną o d r a b ia ć ,  

Do tych dóbr należy prawo propinacji, 
jeden dom zajezdny, dwie szynkownie i pra­
wo polowania.-

Reszta warunków, do których także bezpła­
tne uzdolnienie tabularne dla nabywców chrze- 
ścian, tak dla ich osoby , jako też ich po­
tomków względnie tych dóbr należy, będzie 
podczas licytacji ogłoszoną i można takowe 
jeszcze wcześniej w p o ł ą c z o n e j  c. k. gali - 
cjiskiej administracji p r z y c h o d ó w  kameral­
nych, wraz z wykazami dochodow i opisa­
niem dóbr przejźrzeć.

W reszcie niezbronno kupującym te dobra 
ze wszystkiemi do nich nalezącemi częścia­
mi oglądać.

Przez c. k. do przedaży dóbr skarbowych 
W galicji ustanowioną kommissję.'

W e Lwowie d. 8 Stycznia 1834 r. 
Jan Pawlikowski K . G. (3 r.)


